
Pre num era t a  w miejscu kwar t a l ­
n ie /z ip .  12 —  miesięcznie  z i p .  4.  

Ne r  poj edynczy gr .  10.
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P re n u m er a t a  na p rowinc j i  z opła ty 

pocz tową z łp .  20 kwar t a ln ie .

w  W arszaw ie  dnia 3 S ie rp n ia  1 8 30  ro k u  w  Wtorek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE
WARSZAWA.  —  Na ostatnich t a rgach zbożowych,  p ł a c o ­
no  : P szen icę  26 do 30,  żyto 10 do 12, jęczmień  8 J  do 10,  
owies 8 do 10 zł .  za korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E ST W O  POLSKIE.

z BOŻEJ Łaski  m y  M I K O Ł A J  I.
Cesarz Wszech Ilossji król  Polski  etc. etc.  etc.

Wszem w obec i każdemu komu o i ć i n  w i e d z i e ć  należy,  
a m i a n o w i c i e  obywatelom kró le stwa  naszego Polskiego w i a ­
d o m o  c z y n i m y ,  iż  i z ba  senatorska  i  izba poselska,  s t o s o w n i e  
d o  przedstaw ionego w i m i e n i u  H a s z e m  p ro j ek tu  , i po Wy­
słuchaniu mówców rady stanu i kommiss jów se j mo w y ch ,  
uchwali ły co następuje:

P raw o wz.glgd.dm zm iany  a r t y k u ł u  127 p r a w a  se j­
mowego o hypotekach  z r. i S17 , oraz w zg lędem  dow o­
dów le g i ty m a c j i  p rze z  św iadków .

M rt.  1. P r ze p i sy  ar t .  127 prawa sejmowego z r .  1818
0 u s t a l en iu  własności  dób r  n i e r u c h o m y c h ,  o p r zywi l e jach
1 hypot ekach zmienia j ą  się w' sposób na s t ępuj ący:  —  1) 
T e rm in  ogólny roczny sk r aca  się do mie s i ęcy  sześciu.  —  
2) Wiadomość o otwarciu spadku ogłoszona  będzie  t y lko  
dwa razy z p rze rwą  t r zymies ięczną p r zez  D z i e n n i k  w ła ­
ściwy wdzki  , t udzi eż  Dzi enn ik  Powszechny,  lub Gazetę ,  
do ogłoszen ia  .obwieszczeń t ego rodza ju  p rzez  r ząd  u po ­
ważnioną.  . •

M rt.  2 )  W p r zy p a d k a c h ,  w k tó ry ch  d l a  n iedos t a t e ­
czności  dowodów p i ś m ie n ny ch ,  prawo dozwala l e g i t ym a­
cją opierać na zeznaniu  św ia d kó w , powinien  zgłaSzsją- 
cy się do sp a d k u  , p r zedmio t em hypo t ek i  będącego , z ł o ­
żyć  zwierzchności  hypolocznej  ich sp i s ,  wymien ia jąc  w 
n im  imię ,  nazwisko,  stan i zamieszkani e każdego  świadka.

/ u4.rt> 3) Jeżel iby’ się spó r  o l egi tymację  między  oso­
bami  in t eres  w tern ninjąccmi w y to cz y ł ,  zwierzchność  
hypolccania , s ł uchan ie  świadków odeszło pod ług  a r t yku -  

- ł u  139 praWajsjejmowego o hypot ekach  do dr»igi ' spornej!  
Gdyby  zaś spo ru  nie* b y ł o , zwicrzchi ińść bypotefczna 
■ powierzy . s łucha  na e . podi. p rzys ięgą  * świadków ćfłtinlćowł 
z ,grona swego , .łub i nn em u ' s ć dz i e w t i ,  saińa żaś r oz t r zą ­
sać będzie  dostateczność zeznań .  — Świadkiśwle n ie  ńfb- 
.gą byctpr zez-  zwierzchność  hypot cczną  lub  upoważnione ­
go od niej  sędziego s ł u c h a n i ,  j ak t y lko  po u p ł yn i e n iu  
t e rminu  w ogłoszeniu wskazanego ,  i za p rzypozwan iem

osób i n t e r e s  w t e m  m a j ą c y c h ,  jeże l i  się j ak i e  na  t e r m i ­
nie zg ło s i ł y .  _ . .

Po rozważeniu niniejszej  uchwały i po nadan iu  ]ej m o ­
cy prawa p rzez  sankcję  naszą k ró l ewską ,  s tosownie do a r ­
t yku łu  150 statutu organi cznego o r ep r ezen t ac j i  narodowej ,  
zalecamy i r oz kazu j emy ,  aby toż prawo ,  s twierdzone wie l ­
ką  pieczęcią  s t anu , umieszczone by ło  w dzi enniku  p r aw  
i p r z e s ł a n e  do senatu ,  r ad y  s tanu,  kommiss jów rządowych 
i wszystkich władz k r a j o w y c h , w szczególności  zaś za leca­
my  kommiss j i  rządowej  sprawied l iwośc i ,  prawo n in i e j sze 
jako  mające wszelką  moc obowiązującą ogłosić.

Dan w Zamku  naszym k ró l ews k im  w Warszawie d.  lu 
miesiąca czerwca,  r ok u  pańsk i ego  tysiąc oś inset  t r z ydz i e ­
s tego,  a panowania  naszego piątego.

(podpi s ano)  MI KO ŁA J .
P rzez  cesarza i króla  m in i s t e r  s ek re t a r z  s t anu:  (L .  S . )

Stefan l i r .  Grabowski.  —  Zgodno z o ryg i na ł e m:  minis te r  
sprawiedl iwości ,  w zastępstwie radca stanu M. W o jn ic k i .  
Za s e k r  j en .  szef  b iórp , M ło d z ia n o w s k i .

R OZ KA Z D Z I E N N Y  D O  W O J S K A  P O L SK IE G O .

W  kwaterze giówne-i w Warszawie dnia 17 (29) łipca 1830 raku 
ZA NA JW Y Ż S ZY M R OZ K AZ E M .

Stosow nie  do dec yz j i  N .  cesarza Jm ci i króla .
O t rzymuje  szpadę ho no rową  z nap is em:  » za waleczność^ 

w sztabie g łó w n y m , w części  j e n e r a ł a  kwa te r mi s t r za  j e -  
n e r a l n e g o , po ru cz n i k  F ra nc i s ze k  Zandrowicz.

O t r zymuje  żądaną  d ym is s j ę ,  dla prze j śc i a  w s ł użbę  
cy w i ln ą ,  w korpusie in w a lid ó w  i w e te ra n ó w , k ap i t an  
inwal idów T ad eus z  Koss ako ws k i ,  z pozwoleniem nosze ­
nia  m un dur u .

O t r zymują  u r l o p y ,  u> sztabie  naczelnego  wodza.  J e ­
n e r a ł  b rygad y  T rę b i c k i  , na  mies i ęcy  3 ,  do K a r l s b a d ,  
Mar ienbad  i do Wiedni a .  —  W  piechocie:  Dowódca p u ł ­
k u  2 li njowegó , p u łk o w n ik  S ł u p e c k i ,  na mies i ęcy.  2  do 
Ka r l sbad  i Tdp l i t z .  —  W  w o jsku :  k o m m e n d a n t  pocz ty  

t wymiany  zbiegów w Tomaszowie  ̂ k ap i t an  Inez  de L eon ,  
na dni  30 do Galicj i  Aus t r jacki e j .

W y kr e ś lo n y  zostaje z k o n t r o ! , ro korpusie  in w a l i ­
dów i weteranówz  podpo ruczn ik  wet er anów Marcd l l i  Cie-  
. chocki ,  zm ar ły  w dniu  13 (25)  l ipca r .  b.

N a c z e l n y  w ó d z .  
(podp isano)  K O N S T A N T Y  W. X.  R.

Zgodno z o ryg ina łem,  p. o. szefa sztabu g łównego  
j e n e r a ł  b ry g ad y ,  S iem ią tkow ski .



—  K om m issja  w o jew ództw a  Jdtjgus. low sk teg o. ‘— W  w y­
k o n a n i a  r ozporządzenia  koimniss j i  r iadoytej  przychodów i 
sk a rb u  z dnia 14 kwie tn i a  r.ł>. za Nro§^-§g-§ z r .  1820 
i J-J 1830 g run tuj ącego  się na dek rec i e  Naj ja śn i e j s ze ­
go Pana  pod dn i e m  19 s i e rpn i a  1828 r .  z a p ad ł e g o ,  p o ­
daje  do pub l i czne j  wiadomości  , iż w dniu 30 wrześni a r.  i 
b. począwszy od godziny 10 zrana do godziny 3 z po lu-  I 
dnia., ,  odbywać się będzie  w biór ze  konuniss j i  województwa j 
Augus towski ego w sali sessjonalnej ,  publ i czna  licytacja im f 
sp r zedaż  dób r  rządowych Kibisze w ekonomj i  Se re j e ,  ob- 1 
wodzie  Se jneńsk i m położonych ,  sk ł ada jących  się z wsi IIo- i 
r o d ys zce  Kibisze,  folwarku Kibisze  z g run t ami  pus t emi  Pa- 
p is zki  i Wier sze ,  p ropinac j i  i lasów; p rzes t rzeń  ogólna dób r  
■wraz z lasami  wynosi  w łók  92,  morgów 2.0, prętów 2 1 5 ,  
m i a r y  nowopolski ćj .

Licytacja zaczynać się będz i e  od sum my z łp .  55,2-1 I 
g r .  28,  jeżeli  kupu jący  dobra  te zas t rzeże sobie posiadanie 
onych  w possess j ą  od dnia 1 czerwca r.  b.  albo od s u m ­
m y  z łp .  5 5 ,7 42  gr .  21  w s r eb rze  albo l istach zastawnych 
ko lo ru  bia ł ego nominalnej  wartości ,  jeżel i  kupuj ący  też d o ­
b r a  życzyć będzie  posiadania w possessją tychże od dnia 1 
c zerwca  1831 roku ;  w każdym j e dn ak  r az i e  obowiązk iem 
bę dz i e  nowo-nabywcy u tr zymać  dotychczasowego dzi er ża­
w c ę  do dnia 1 czerwca 1S32 r.  j ako  dnia expiracj i  k o n ­
t r a k t u  z rządem zawartego i kontentować się in t ra t ą  dz i e r ­
żawną z pomienionego kont r ak tu  ska rbowi  przypadaj ącą .

Oprócz  pos t ąpione j  na licytacji  su m m y  obowiązany b ę ­
dzie  p lu s - l i cy t an t  corocznie  opłacać  w dwóch ra t ach złp.  
2(3(14 gr .  15 kan onu ,  z wolnością j ed nak  sp ł acen i a  t ako ­
wego mo n e t ą  brzęcząca .  Nadto  p r ze jmie  pożyczkę  od t o ­
warzystwa  k r edy towego  ziemski ego w sum mie  z łp .  22 ,400 
zac i ągnjoną , od k tó r e j  p r zez na s t ępne  24 lata Wnosić b ę ­
dzi e  do k ns s y  tegoż towarzystwa p r aw em sejmowem z d.  13 
czerwca 1825 r .  us tanowioną  opłatę .

Oprócz  podatków i c iężarów do dób r  tych p r z y w ią z a ­
nych ,  opłacać  będzie  także nowoOstanowiony poda tek  oi la . '  
r y  w ilości z łp .  311 g r .  3. Każdy p r zyst ępu jący  do li. 
cytacji  winien złożyć vad ium z łp .  6225 w s r eb r ze  l ub  li. 
Stach zastawnych,  a nadto u tr zymujący się p r z y  licytacj i  o.  
bo wiązany będzie  zaraz złożyć d rugą podobną/ ,  i lość,zł.  6225

O innych wa runkach  l icytacyjnych każdy  chęć kupna  
znający , poweźmie  wiadomość w biórze kommis sj i  wo je ­
wódzkie j ,  gdzie nawet wa runk i  kupna  wraz z tabel lą ź ród ła  
in t r a ty  wykazującą na drzwiach wchodnich do bióra  k o m ­
missj i  wo jewódzki e j ,  a mianowicie sekcj i  eko no m ic z ne j ,  
wywieszone  będą.

Wolno-  j es t  każdemu  chęć l icytowania ma jącemu ,  o sta­
n ie  obecnym dób r  na grunc i e  przekonać  się. —  Suwałki  
d.  21 czerwca 1830 r. —  W zastępstwie p reze sa ,  JNienig- 
tyski. Se k re t a r z  j e n e r a ln y ,  T om icki,

—< K om m issja  w o jew ództw a  K rakow skiego. —- Z powo­
łan i em się do obwieszczenia,  w Nr  168,  169 i 170 n in i ej ­
szej Gazety umie szczonego ,  zawiadoinia pub l i czność ,  iż 
t rzec i  t ermin  do licytacji spr zedaży prawa wieczystego 
wójtostwa Okrodzionowa w obwodzie O lkusk i m p o ło ż on e ­
go,  na dzień 31 s i erpnia  r. b. oznacza się. —  W Kielcach 
dnia  27 l ipca 1830 r, —  Z i r adcę  s t anu prezesa ,  Paproc­
ki, - — Sek re t a r z  j ene r a ln y  Z a m o jsk i.

—• O bwieszczenia. Podp is any  Ko mo rn ik  wiadomo czyni' 
iż na dniu 28 s i e rp n i a  r. b. popo łudn iu  o godzinie 3 (j 
w Warszawie p r z y  ul icy Wrób l e j  w domu Nro 2886 poło. 
żony ni, odbędzi e  się l icytacja wydzi erżawien i a  dochodu 
tegoż do mu ,  a to w j ed no r ocz ną  dz ie r żawę  od ś. MichałaJ 
r .  b. poczynaj ącą  się.  Cena rocznej  dz ie r żawy wynosi złp, 
300 .  W a ru n k i  tego wydz ie rżawien ia  w mie szkaniu  podpi- 
san’ego komor n ika  p r z e j r z a n e  być mogą.  —  W Warsza. 
wie dnia 2 s i e rpn ia  1830 r.  —  K aro l  F o lk iersk i komor,

W iadomości W arszaw skie.
N iek tó r zy  obywate le  powiatu P io t rko ws k i eg o ,  powzięli | 

zamiar  u rządz ić  s t owarzyszen ie  zabezpieczające od szkól 
p rzez  gradobicia  z r ządzonych .  „ PoŻądanemby  było  aby o-' 
bywatcle  k tó r z y  ten p i ękny  zamiar  powzię l i ,  raczyli mj. 
śli swoje z wyjaśni en i em szczegółowćin zasad i srodkov 
postępowania,  p r zez  pisma pub l i czne  og ło s i ć . '
—  Pod r ed akc j ą  u r zędn ika  wy dz i a łu  górnictwa krajowe­
go, asesśora tegoż w y d z i a łu ,  p rof esso rs  s z k o ł y  górnic;, ej i 
Je r zego  B ogu mi ł a  Pusch i r e f e r en t a  oddz ia łu  kopalni  Łu­
kasza b lo r e n ty u a  Rek l ewsk i ego ,  będz i e  wycbólD.ić pamięć 
tnik gó rni c twu poświęcony ,  w pó ł rocznych  zeszytach.  Pro- 
spe k t  pisma tego późnie j  ogłoszony Zostanie.
—  W y sz ed ł  4  sn ope k  ( I i v r a i s o n ) Ska rbca  dla dzieci, 
z amyka  w s o b i e ; 1) S i l ve ;  2) O k r ę t ;  3) Wieloryby;4){ 
Kora le .  ILyciny w 3 snopku  b y ł y :  1) Dzwon nurkowy 
2) l l ó b r ;  3)  K o r z e n i c c ; 4)  Nowa  Grec j a .
—  Motyla Nr .  29 czyli  ogólnego ciągu N r ,  81 wyszedł 
z di uku .  Jes t  doł ączona l i tografja ostatniej  mody Pai'p 
zkiej  y i W z o r y  na haft  rogów do chus t ek .

U 0 S S J 4 .  —— Donoszą  z okolic E r z e r u m  pod d r  22 czer* 
w c a; )) Wojsko  l lossyj ski e,  k t ó r e  b l i sko p r zez  rok  cały zo­
stawało w E r z e r u m  , wyszło dnia 27  b. m. z tego miasta. 
Oddawszy  j e n e r a ł  Pan k ra t i ew  p rowinc j ę  i miasto,  jako do­
wódca t ychże  % na d es ł an em u  p rz ez  i l uds zy  -hassan-beki 
kom miss arzo wi T u r r ec k i e in u  Sal acho r -a l i - bekowi  , opuścił 
E r z e r u m  z j ed ny m  ba la l jone in  K ry m s k ie g o  p u ł k u  pi echo* 
ty,  z dwoma dzia ł ami  i z p u ł k i e m  kozaków Dońskich Bas* 
sowa,  przy odgłos ie  mu zy k i  wojskowej .  Odprowadzali  go1 
starsi  miasta na czele mnogiej  l iczby mie szkańców,  skh* 
dając r ze t e lne  dzięki  N.  w ła dc y  Rossji  i wojsku j ego, W 
sp.Qt<.o.jnosć., j aką  w ciągu pobytu l loss j an , -n i ety lko  miasto al# 
i cała  tamtejsza c ieszyła  się okolica.  Za miastem,,,  gdzie | 
vypjsjeq, nasze  roz łożone  by ło ,  kaysała wystawić starszyzn 
T u re c k a ,  a mianowicie  kadowie ,  muftowie i njanowieob* 
s ze rny  i p i ę kny  namiot ,  zapraszając  do zastawionego sto­
ł u  j en e r a łó w  i sztabsol iceró »v dowodzców tych oddziały 
k tó re  s t ały  w E r z e r u m .  Po  skończonej  uczcie  pożegnał' 
się 7. nami  , i mofcna powiedzieć żeśmy się jako  prawd®* 
wi rostali  przyj ac ie l e .  W chwili k i edy  wstąpi ło  wojsko n* 
d rogę  wiodącą p r zez  góry do H as s an -ka l e ,  p o s t ę p o ^ 0 
z ni/n więcej j ak  tysiąc rod z in  Ormiański ch  iGreckkhj  
uprowadza j ących  z sobą wszelki  swój majątek dla osiedle 
nia się w granicach Rossj i ,  G ru p y  rozmai tej  barwy p,e* 
cho tn ikow , pomieszane  z l iczną ka r awaną  wozów 
g r a n y c h  w róźno - f a rbne  kob ie r ce  i ma t e r j e  , a napel’n10' 
nych niewiastami i dziećmi,  p r zeds t awia ły  obok wojska p0' 
stępującego,  w. po rz ą dk u  , widok prawdziwie  piękny 1 *a'



( 3 )

e h w y c a j ą c y ,  z w ł a s z c z a  g d y ś m y  s t anę l i  na r ówni nn e  g ó r y  
o świę cone j  p r o m i e n i a m i  czy s te go  Ana t ol j i  s ł o ń c a ,  i z ews zą d  
j a k b y  w r a m y  p r z e z  o t acza j ące  j ą  g ó r y  u j ęt e j .  T a  w ę d r ó ­
w k a  c b r z c ś c j a n  w y n o s z ą c y c h  s i ę z p a ń s t w a  P e r s k i e g o  i T u ­
r e c k i e g o  do R o s s j i ,  j e s t  r z a d k i m  i w a ż n y m  w y p a d k i e m  w 
r o c z n i k a c h  t e g o c z e s n ć j  h i s t o r j i .  Z w y k l e  w y p ł a s z a l i  d a ­
w ni e j s i  z d o b y w c y  z b r o j n ą  r ę k ą  s p o k o j n e  o sa dy  z i ch s i e ­
d z i b ,  i z na gl a l i  s z u k a ć  s c h r o n i e n i a  l u b  u p r o w a d z a l i  z sobą;  
dz iś  p r z e c i w n i e ,  ł ag od n e '  p o s t ę p o w a n i e  i ś c i s ł a  s p r a w i e d l i ­
w o ś ć  i ch r z ą d u ,  n a k ł a n i a  ob cą  l u d n o ś ć  do d o b r o w o l n e g o  
u d a n i a  s ię  za z w y c i ę z k i e m  w o j s k i e m ,  a by  Żyć pod  b l o g i e m  
p a n o w a n i e m  p o t ę ż n e g o  w ł a d c y ,  k t ó r y  więce j  p r z e z  w s p a ­
n i a ł e  swe  c z y n y  j a k  m oc ą  o r ę ż a , ł o z s z e r z y  1 i u t w i e r d z a  
p a ń s t w o  s woje  na wschodzie. ) )
—  P i e r w s z e  p o c z ą t k i  r o z r u c h ó w  S e b a s l o p o l s k i c h  p o k a z a ł y  
s i ę  w p ob l i s k ie j  t eg o m i a s t a  w i o s c e ,  g d z ie  l e k a r z e  chciel i  
o b e j r z e ć  z w ł o k i  n s g l e  i j ą k  się z d a w a ł o ,  na  p o w i e t r z e  
s i n a r ł e j  k o b i e t y . .  I n n e  n i e w i a s t y ,  ob awi aj ąc  s ię  k w a r a n ­
t a n n y  nie  c h c i a ł y  na  to z e z w o l i ć .  T a k i  s m n  o p ó r  o k a ­
zal i  m i e s z k a ń c y  p r z e d m i e ś c i a ,  k i e d y  i m  n a k a z a n o  p o s ł a ć  
k i l k a  o c h o r o b ę  p o d e j r z a n y c h  r o d z i n  , do u r z ą d z o n e j  k w a ­
r a n t a n n y ,  D n i a  15 c z e rw c a ,  u d e r z y l i  n i e p o s ł u s z n i  w d z w o ­
n y  i b u n t  p o w s t a ł  w j e d n y m  czas ie  na  p r z e d m i e ś c i u  i w 
m i e ś c i e .  Buntownicy* żądal i  g ł o ś n o  z n i e s i en i a  k w a r a n t a n ­
n y ,  o t w o r z e n i a  k o ś c i o ł ó w  i d op u śc i l i  się z b r o d n i  , o k t ó ­
r y c h  j u ż  onegdaj  d o n i e ś l i ś m y .  W o j s k o  b y ł o b y  m o g ł o  i ch  
p o s k r o m i ć ,  ale nie  m i a ł o  r o z k a z u ,  a wi ę ks z a  czę ść  w y ż ­
s z y c h  o f l ic er ów n i e  b y ł a  o b e c n a .  Z e w n ę t r z n y  k o r d o n  z d r o ­
wi a  j e s zc ze  p r z e d  t em i  w y p a d k a m i  t ak  b y ł  w z m o c n i o n y ,  
iż  ż a d e n  m i e s z k a n i e c  n i e  m ó g ł  go p r z e k r o c z y ć .

A N G L J A .  —  O  to. j e s t  m ow a  , k t ó r ą  k r ó l  o d r o c z y ł  p o ­
s i e d z e n ia  o b u  i zb p a r l a m e n t u :

i ) Mi lor dowie  i P a n o w i e ! - —  Ż y cz ę  so bi e  tg o k o l i c z ­
n o ś ć ,  r a z  p i e r w s z y  na n a r a d z i e  z wa mi  s p ę d z i ć  s i ę  m a j ą ­
c ą ,  t e m u  ty lko  p o św i ę c i ć ,  a ż e b y m  w a m  osobiśc ie  mo je  s e r ­
d e c z n e  d z i ę k c z y n i e n i e  za owe  d ow o d y  s z c z e r e g o  u d z i a ł u  
i  w e w n ę t r z n e g o  p r z yw i ąz an i a  p o w t ó r z y ł ,  k t ó r e ś c i e  p r z y  z g o ­
n i e  m o j e g o  b r a t a  i za m o j e m  w s t ą p i e n i e m  na t r o n  moich 
p r z o d k ó w ,  pokaza l i .  —  W s t ą p i ł e m  na t en  t r o n -  z g ł ę b o ­
k i e  m u c z u c i e m  ś wi ę t yc h  o b o w i ą z k ó w ,  k t ó r e  m n i e  z n i e w a ­
l a j ą  pol egać  ze  s l a l ć m  z a u f a n i e m  na  m i ło śc i  moich  w i e r ­
n y c h  p o d d a n y c h ,  o r a z  p o m o c y  i s pó ł c z y n n o ś c i  p a r l a m e n t u ,  i 
z an os i ć  p o k o r n e  i gor ąco  m o d ł y  do Boga  , a ż e b y  moje  
ż y c z e n i a  i p r a ce  o k o ł o  sz czę śc ia  wo l ne g o  i s z c z e r e g o  l u ­
d u  , p o m y ś l n i e  u w i e ń c z y ć  r a c z y ł .  —  T o  m n i e  p r owa dz i  
d o  z u p e ł n e g o  z ad o wo l n i en i a ,  iż mo gę  p o wi n sz o wa ć  W P a n o m  
p o w s z e c h n i e  dziś w E u r o p i e  p a n u j ą c e g o  p o k o j u .  T e n  p o ­
k ó j  ustal ić , b ę d z i e  p r z e d m i o t e m  ws ze lk ic h m oi ch  u s i ł o ­
w a ń ;  a n a w et  z a p e w n i e n i a , k t ó r e  od moich  s p r z y m i e r z o ­
n y c h  i da l s zyc h  m o c a r s t w ,  o t r z y m u j ę ,  t y m  są j e d y n i e  d u ­
c h e m  o ż yw i on e .  —  U f a m ,  że d o b r e  p o r o z u m i e n i e  p a n u ­
j ą c e  w p r z e d m i o t a c h  i ń te r es s u  o gó ln ego  d o t y cz ąc y ch ,  i w a ­
ż n o ś ć  j a k ą  k a żd y  k r a j  n a  u t r z y m a n i u  d a r o w a n e g o  świa tu  
p o k o j u  p o k ł a d a  , z a p e w n i ą  p r z y z w o i t e  r o z w i ą z a n i e  t ych  
p r z e d m i o t ó w ,  k t ó r e  o s t a t ecz ne go  j e s z c z e  z a ł a t w i e n i a  oc'ze- 
k u j ą .

n P a n o w i e  i zb y l u d u !  D z i ę k u j ę  w a m  za d oz wol one  s u b ­
syd i a  i k r e d y t  k t ó r eś c i e  w z g l ęd n i e  do r o z ma i t y  eh ga łę z i  p u ­
b l i c z n e j  u s ł u g i  wc ze śn ie  p o c z y n i l i ,  n i m  s ię  nowy p a r l a ­

m e n t  b ę d z i e  m ó g ł  z eb r a ć .  Z y e z ę  w a m  sz czę śc ia  w Us zc zu ­
p l e n i u  z a s z ł e m  w w y d a t k a c h  k r a j o w y c h ,  w z n i ż e n i u  s t op y 
p r o c e n t o w e j  d ł u g u  k r a j o w e g o ,  n a k o n i e c  w u l ż e n i u  n i e k t ó ­
r y c h  p o b o r ó w  na mój  lud n a ł o ż o n y c h ,  k t ó r e  s ię  d o t ą d  z t r u ­
d n o ś c i ą  c ią gnąć  m u s i a ł y .  Zd a j c i e  się na  m ó j  o p a t r z n y  i o- 
s z c z ę d n y  z a r z ą d  d o z w o l o n c m i - t u n d u s z a m i ,  t u d z i e ż  na  m o j ę  
go t owośc i  p om o c  k u  w s z e l k i m  u s z c z u n l e n i o r n  p u b l i c z n y c h  
w y d a t k ó w ,  k t ó r e  nie  u w ł a c z a j ą c  dos t o j nośc i  k o r o n y ,  u -  
t r z y m a n i u  n a r o d o w e g o  k r e d y t u  i i n l e r e s s ó w  k r a j u ,  b c s p i e -  
c z n i e  z a p r o w a d z i ć  s ię  d a dzą .

nMi lordowie.  i P a n o w i e !  Ni e  m o g ę  z a m k n ą ć  l e g o  p o s i e ­
d z e n i a  i z o b e c n y m  r oz s ta ć  się  p a r l a m e n t e m ,  b ez  o ś w i a d ­
cze nia  s e r d e c z n y c h  d z i ę k c z y n i e ń  za g o r l i w o ś ć ,  k t ó r ą s c i e  
w wielu o k o l i c z no śc i a ch  t y c z ąc y ch  się d o b r a  l u d u  m o j e g o  
p o k a z a l i .  M ą d r z e  k o r z y s t a l i śc i e  z sz czę ś l iwe j  o k o l i c z n o ­
ści p o w s z e c h n e g o  p o k o j u  i d o m o w e j  c i s z y ,  a by  l i c z n e  
p r awa  i s ą d o w e  p r z e p i s y  s p o k o j n e m u  p o d d z c  p r z e g l ą d o w i ,  
n i e m n i e j  m ą d r e  z ap r owa dz i l i śc ie  r e f o r m y ,  z g o d n e  z d u ­
c h e m  n a s z y c h  s z a c o w n y c h  i n s t y l ue i j  , a z a t e m p r z y c z y n i l i ­
ście się  do u ł a t w i e n i a  i p r z y ś p i e s z e n i a  t o k u  s p r a w i e d l i w o ­
ści.  Uc hy l i l i ś c ie  o b y w a t e l s k i e  o g r a n i c z e n i a ,  k t ó r y m  l i cz ne  i 
w a żn e  k l as s y  m o j e g o  l u d u  p o d d a n e - b y ł y .  —  P r z y  tej  u -  
r oc zys t ó j  o k o l i c z n o ś c i ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  że  m o i m  g ł ó w n y m  
j e s t  z a m i a r e m ,  u t r z y m a ć  p r a w e m  s t oj ącą  p r o t e s t a n c k ą  z r e ­
f o r m o w a n ą  r e l i g j ę ,  n i ec ha j  mi b ę d z i e  wolno s z c z e r ą  w y ­
n u r z y ć  n a d z i e j ę ,  że  w s z y s t k i e  r e l i g i j n e  n i e p r z y j a z n i  o d ­
tąd z a p o m n i a n e m i  b ę d ą ,  a gd y n i e o d w o ł a l n y m  j e s t  z a p a ­
d ł y  w tej  m i e r z e  w y r o k  p a r l a m e n t u ,  moi  w i e r n i  p o d u a n i  
z ł ą c z ą  się z e  m n ą  kii t e m u  ż y c z e n i u  , a ż e b y  z a d o s y ć  u c z y -  
nić w y s o k i e m u  c el owi  p r a w o d a w s t w a  i r o z p r z e s t r z e n i a ć  
d u cha  p o w s z e ch ne j  zgody  i p o k o j u  , j a k o  n a j b e z p i e c z n i e j ­
szych  p o s a d  n a r o d o w e j  s i ł y  i p o m y ś l n o ś c i .  «
—  K r ó l  J m ś ć  W i r t e m b ' e r g s k i  p r z y b y ł  do  L o n d y n u  i s t a n ą ł  
w p a ł a c u  St .  J a m e s ;  z a r a z  po  s w o i m  p r z y j c z d z i e ,  o d w i e ­
d z i ł  k r ó l a  i k r ó l o w ę .  M ó w i ą ,  że  d o s t o j n y  m o n a r c h a  za ­
bawi ,  czas  n i e j a k i  w An g l j i .  —  S ł y c h a ć  że  c a ł e  w o j s k o  
o t r z y m a  m u n d u r y  c z e r w o n e .  P u ł k i  h u z a r s k i e  m a j ą  b y c  
z a m i e n i o n e  n a  p u ł k i  l ok ic h  d r a g o n ó w .  —  O d e b r a n o  t u  l i ­
sty od  o s a d n i k ó w  n a s z y c h  n ad  r z e k ą  Ł a b ę d z i ą ,  z d o n i e s i e ­
n i e m ,  że  zaczęl i  p o s u w a ć  się ni eco da le j  ku  z a c h o d o w i ,  z 
p r z y c z y n y  że  g r u n t a ,  z w ł a s z c z a  l e p s z e ,  n ad  r z e k ą  Ł a b ę ­
dzią  i nad  r z e k ą  C a n n i n g  p o ł o ż o n e ,  j u ż  śą r o z d a n e .  Miano-  
o d k r y ć  sześć  n o w y c h  r z e k ,  m i ę d z y  k l ó r e m i  j e d na  b a r d z o  
z n a c z n a ;  z a pe w ni a i ą ,  ż e  w y b r z e ż a  t yc hż e  p o k r y t e  eą n a j ­
p i ę k n i e j s z ą  r o ś l i n n o ś c i ą ,  s p o d z i e w a j ą  s ię  p r z e t o  u r o d z a j ­
nych okol ic .  ~~Dwa s t a tk i  z a t r u d n i o n e  s ą  p o ł o w e m  wi e lo ­
r y b ó w  p r z y  r z e c e  Ł a b ę d z i e j .

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d .  2  i Lipca.  —
—  K a n a ł  z wa ny  M o n s ie u r  o t w a r t y  z o s t a ł  p i e r w s z y  razi 
d. 1 1 b.  n i . w H u n i n d z e .  T e n  k a n a ł  z as i l o n y  wo d ą  z R e ­
nu , ł ą c z y ć  b ę d z i e  t ę  r z e k ę  z R o d a n e m .  —  W y j ą w s z y  
n i e k t ó r e  o k o l i ce  p o ł u d n i o w e j  F r a n c j i ,  p r a n i e  w s z ę d z i e  
obf i te  są żn iwa.  —  W St .  P i e r r e  na  w ys p i e  M r l y n i c e  
p o ws ta ł y  n i e j a k ie  n i es p o k o j n o ś c i  i u m y s ł y  b y ł y  w z b u r z o ­
ne .  —  M y l n i e  b y ł o  d ó n i n s ro n e i u :  że  m i ę d z y  j e ń c a m i  u- 
wo l n i o n y mi  w A l g i e r z e ,  z n a j d u j e  się  m ł o d y  pan  C h a b r o f .
—  S łychać ,  iż r z ą d  nasz  k a z a ł  d o n i e ś ć  w s z y s t k i m  m o c a r ­
s t w o m ,  że  b l okad a  p o r t u  A l g i e r s k i e g o  fest  j u ż  z n ies i ona; ,  
r o z c i ą g n i ę t o  ją t y l k o  do w y b r z e ż ó w  na  ws-chod i zachód- 
A l g i e r u ,  a że by  ni e  d o p u s z c z a ć  d o w o z u  a m u n i c j i  do m ie jsc ;



Jktore s i ę  j esz cz e  nic p o d da ł y .  Dywizj a L o w e r d o  ma nie-  
Ławnie  powrócić  do Francj i .  Do  Mahoń pr zywieziono z 
,'Sidi - F e r r u ch  1SOO rannych .  —  Od  kon t  ród inira la Rosa- 
ine l  pos ł anego  do T r ipo l i s  spodzi ewają się codziennie  
wiadomości .  Sądzą  powszechnie ,  że  T un i s  da się dob rym 
sposobem nak łon i ć  do zaniechania rozbojów morskich ; 
ale co się tycze T r ipo l i s ,  t rzeba będzie podobno  użyć oręża.
—  Między  o skarżonymi  o podpa leni e  jest  t akże  młoda  
dziewczyna imien iem Paul i na ,  dopiero lat 22  licząca. Wy ­
zna ł a  ona ,  ze ją  cło tej zbrodni  znakomi te  osoby namawiały i 
ho jn i e  w y n ag ra d z a ł y .  W  czasie toczącej się sprawy była 
na  wszys tko bardzo oboj ętna ,  t ak  dałece,  że  razu j ednego 
nawet  zasnęł a .  Sąd wydał  na nią wyrok  śmie rc i .  P o d p a ­
lania  u st a ły  wprawdzi e w N o rm an d j i ,  ale z aczę ły  się z a t o 
w Brelanj i .  -— S yn  j ene r a ł a  Bou rmon t ,  Amadeusz ,  który 
u m a r ł  z odn ies ionej  r any  w Algier ze ,  l i czy ł  dopi ero  27 
rok  wieku.  P isma publ iczne oddaj ą j eduozgodn ie  pochwa- 
ł y  j ego waleczności  , s kromnośc i  i do b ry m serca p r z y ­
mio tom.  —  Wszys tk i e  w ładze  sk ł ada ły  królowi  p o w in ­
szowanie z powodu szczęśl iwego zdobycia Algieru;  uważa­
no,  ze t ym r azem nic byli p rzypuszczen i  do tego za szczy­
tu:  p r e r e s  sądu kró l ewskiego baron  S e g u i e r ,  p r ez e s  t r y­
b u n a łu  p ierwszej  ins tancj i  pan Debel leyme  i p r ezes  sądu 
handlowego pan Vassal.  —  Pan  Cotlu wyda ł  nowe p is emko 
pod t y tu ł em:  » Obowiązki kró ia  w zględem  królewskości.M
—  Mówią że pan Ar taudt ,  k tóry by ł  dawniej  sp r awu jącym 
interesu- F r ancuzk i e  w Rzymie  , mianowany  zos t a ł  kom-  
mi ssar zćro  k ró l ewsk im do Grec j i  i że n iebawuie  pojedzie  
na  miejsce swego pr zeznaczeni a  do E g i n y ,  dla po ro zu m ie ­
nia  się z Rossy jsk im i Angie l skim kommis sa r znmi  wzgl ę­
d e m  ost atecznego uregulowania granic  państwa Grecki ego.

T U R C J A .  —  Od gran ic  S e r b / i . z ł - 20  l ip c a . —  Jeżel i  mo­
żna  dać wiarę donies ieniom o t r zy m a ny m  z Bosnji  , wielki 
w ez y r  cofnął  się p r zed  p rzemagaj ąćą  s i łą  postańców Al­
bańsk i ch ,  w oczekiwaniu na pt isi łki  ażeby polem cał ą  potęgą  
na  n ieprzy jac ió ł  ude rzy ć .  W korpus ie  Seraskie ra -pnszy 
panować  ma wielkie  m iędzy  wo jsk iem n i eukon t en towan ie ,  
n nawet  p a s z o  wie sami , nie okazują  gotowości do wspi e­
r an ia  go vv k ry ty cz n em  po łożen iu  w jakiem się znajduj e.  j 
W donies ieniach nie podano ani daty ani miejsca odwro tu  j 
wielkiego wezyra.  —  .Mówią, że xiąże Mi łosz  w y s ł a ł  de- i 

putowanych  do Ga rogrodu ,  z użaleniem się p r zec iwko  z w ło ­
ce doznawanej  w oddawaniu należących do Serbj i  obwo­
dów.  U

W Ł O C H Y .  —  D n ia  18- lipca.  —  Donoszą  z Ankony  pod 
dni em 9 lipca: » Przybyl i  tu kouimis sarże  p rzeznaczen i  
ze s t rony Rossji i Anglji  do odznaczenia na zasadzie t r a ­
k t a tu  granic  s ta łego lądu Grecj i ,  mają niebawnie zajad się 
wykonan iem powie rzonego  im polecenia.  —  Od ki lku g o ­
dzin zaczynają tu mówić,  że k i l ka  batal jonów wojska A n­
gielskiego z wysp Jońsk ich ,  ws iadły na ok rę ty  dla udania 
się do Malty.  T ę  okol iczność uważają niektórzy  za s k u ­
t ek  ważnych poli tycznych ze s t rony Anglji  w idoków ;  ale 
Angl icy wszyscy w ogólności ,  u t r z y m u j ą , żc to nie jes t  nic 
i nnego ,  jak tylko zmn ie j s zen ie  wojska  Angielskiego na 
wyspach Jońskich  , do ilości jaka stosownie do etatu na 
tychże  wyspach znajdować się ihoże ; lub jes t to tylko p r o ­
sta zmiana  g a r n i z o n ó w , jco w zamor sk i ch  posiadłościach

An g i e l s k i c h ,  czę st o  mi ej sce  m i e w a ć  z w y k ł o .  >—  W  Kala-
brj i  zaczynają  się pokazywać l iczne bandy rozbójników, 
pope łn i a j ących  na jwiększe  bezp rawia .

W IA D O M O ŚC I U O Z Y I A im  ~
—  Użycie soli w p s zc zó ln ic łw ie .—  Ze wszystkich chorób, 
k tórym pszczoły podlegają  na jpr ędszą  i na js t raszniejszą jest 
Dyvsentcrr.it. Wiele  r ozmai tych podawano na nie środków 
a I F i ld m a n n  ' Hnisch  r adzą  używać mia łko  u t a r te j  kuchen ­
nej soli. Sku teczność  ś r o dk a  tego n i e ty lko  opar t a  jest na 
ich doświadczeniu,  ale na ś l edzeniu  post ępowan ia  pszczół 
w czasie tej c h o r o b y ,  k tó r e  w stanie zd rowym p rzeno ­
szą wodę biegącą nad stojącą i zepsut ą ,  a w s t a n i e  chorobli.  
wym siadają oko ło  ścieków z obó r  i r yns z to kó w,  gdz ie  jest 
wiele sol i ,  co pochodzi  z wrodzonego  i n s t y n k t u ,  k tóry  w 
nich podobną w stanie chorob l iwym wzbudza  skłonność 
do soli,  jak w psach do t rawy.  P rzy t e in  dys sen le r j a  pszczół 
rzadszą jest  w okol icach n a d m o r s k i c h ,  niż w i n nyc h  od 
morza  oddalonych,  co j e s t  równie  dowodem,  że sól pszczo­
ło m  służy". Huisch mówiąc o k a rm ien iu  p szczó ł  powiada;
» i l ekroć  do ka r mu  pszczół  przy m i e s za ł em  nieco soli,  za­
wszeni się o j e j  w ie lkim wpływie  na ich zdrowie  p r zek o ­
na ł .  J eże l i  mniej  dostatni  włości anin  n ie  j es t  w stanie da­
wać c uk ru  swoim psz czo łom,  wówczas i syrop  cukrowy  bar- 
dzo go dob rze za st ępu je ;  mięsza się tylko trzecia część sy­
ropu ,  z dwiema częściami wody,  a cokolwiek dodawszy miał ­
ko t ł uczonej  sol i ,  gotu j e się wszystko p r z ez  k w a d ra n s ,  i 
wys ludzone  p szczołom stawia.))
—  Sposób robienia  tk a n in  n a ś la d / i ją c ych  skórę.  —  An­
glik j eden  o t r z yma ł  przywi l ej  na wynalez iony p r z ez s iebie 
sposób przer abiani a  wszelki ego rodzaju t kanin ,  takj7ii-^»o- 
dobnemi  stają się do skó ry .  Używa on do tego inTęsza- j 
niny z nas t ępujących r zeczy.  F u n t  k a r u k u  rozpuszcza  na 
wolnym ogniu w po ł fu n t a  wody;  zagotowawszy cz t e ry  f an­
ty oleju l ni anego,  dolewa pot roebu  do k a r a k u  ustawicznie 
mięszając,  póki  się obie te is toty do b rz e  n ie  po łączą  , co
w ciągu kwadransa  na st ępu je ;  po tem b i er ze  funt  blejwasu w 
p r o s z k u ,  pó ł fun t a  sadzy z l amp,  funt  m i a łko  utar te j  gliny 
lulkowej ,  i dwa funty utar te j  na mia łk i  p ro szek  galeny; 
wszystko zmięszawszy wsypuj e  w olej z ka ru k i e m  gotujący 
się,  warzy p r zez  p ó ł  godz iny  lub d ł u ż e j ,  ciągle mięsza- 
jąc  i rozcierając aby g ru d ek  nie by ło  , póki  ta mięszani- 
na nie zgęstnic.  Tako wą  sm aru j e  na gorąco Wszelkie tka- 
n iny,  k tó r e  po wysuszeniu są podobne  do skó r y .
—• 4zeby s tare  d rze w a  r o d z i ły .  —  Wziąść wypalonego 
wapna,  i r ożk łoc iwszy  go w o d ą ,  p r z e d  z imą wysmarować 
nim g rubo  stare d rzewa,  za pomocą pędzla .  Od niego ko­
ra stara popęka ,  poma łu  odstanie  i odpadn ie ,  a  na miej­
sce jej  pokaże  się nowa,  świeża,  i drzewa nabrawszy mo­
cy,  lepiej  rodzi ć  będą .
—  S u rro g a ł  k a w y , —  Bo tan ik  Pajot  Dcscba rmes ,  zape­
wnia,  Ze nasiona Janowcu leśnego Genista  s i lva t ica ) nie­
ty lko że dobrze  zas t ępują  k a w ę ,  ale  są bardzo  zdrowe i 
skut eczne  w chorobach pie r s iowych .

   ...
T E A T R  R A R O D O W Y .  —  C hłop  m iljonow y  czyli  Dzie­
w czyna  z św ia ta  czarownego.
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